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Cray pranumaratyi
J%  Lwowla b u  der*  
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REDAKCJI 
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221*17. 
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LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.
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Listy aaleiy frankować. — Reklamacja 
otwarta wolaa od opłaty. 

Rąkoplsów aadeałaaych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

sr.

Cony ogtossaA i
Za 1 wttrsz milimetr. (są , cm . szer.) w zwykłych o f ło s i t a ia c i  
Or. SS, w nadesU nem  i w nekro logach  f r .  M, w kron ice , rapu* 
tuar, dział goapodarczy, paski w tekście gr. 7S, nod n a fM w  
kiem  na pierwszej itro n ie  z ł.  1*—. T abelaryczne o 19 prc. dra. 
tej. Za jtdao iło w o  w drobnych ogłoszeniach  gr. 13, kapa* 
i ip rz e d a t słow e  gr. I ł ,  m atry m o n ia ln e , korespondencję  
prywatne s łow o gr. SS, d la  poszu k u jących  pracy gr> L  
Z za itn c tc a ism  m iejsc SS prc. Z agrsnicznc o M prc. dreaaj

Uroczysta Koronacja Ojca Sw. Piusa XII.
Cita del Vaticano. 13. 3. (PAT.) Ba; 

zylikę św. Piotra otwarto wczoraj o 
godz. 6 rano. Jeszcze o zmroku cała 
dzielnica przylegająca do Bazyliki za; 
roiła się od przechodniów.

W nętrze Bazyliki ma wygląd od; 
iwiętny. ,... . y**...

W  W atykanie jest coraz tłoczniej. 
Trybuny honorowe zapełniają się po; 
woli. . .,̂ .Vwsd *>di. mAi

W  tym czasie z pałaców watykań; 
skich

WYRUSZA PAPIESKI ORSZAK 
KORONACYJNY.

Otwiera go mistrz ceremonii oraz pro; 
kurator kolegiów zakonnych. ...

Papieża, ubranego w białą kapę ko; 
ronacyjną i drogocenną mitrę, powitał 
przy wejściu do świątyni archiprez; 
biter Bazyliki w towarzystwie kapituły 
po czym orszak ruszył do kaplicy Naj 
świętszego Sakramentu. Papież zszedł 
z sedia gestatoria i klęcząc dokonał 
adoracji przed wystawionym Najświę; 
tszym Sakramentem.

0  godzinie 10;tej orszak papieski 
zbliżył się do konfesji, witany owacyj; 
nie przez wiernych, którzy

w liczbie okoio 30 tysięcy szczelnie 
zapełnili świątynię.

Ojciec Święty, blady i widocznie
wzruszony, błogosJawi spod sre;
bmo;szarego baldachimu majesta; 

tycznym gestem.
Tłumy powiewają chustkami, wołając 
bez ustanku:

„NIECH ŻYJE PAPIEŻU
Przed samą konfesją zabiega Papieżo. 
wi drogę ceremoniarz z długą srebrną 
włócznią, na której rozszerzonym koń; 
cu palą się konopie. Ceremoniarz trzy; 
krotnie zatrzymuje pochód i przyklę; 
kając, śpiewa: „Sic transit gloria mun;

Papież schodzi z sedia gestatoria. — 
Dwa towarzyszące mu wachlarze (fla- 
bella) przeniesione zostają do tronu, 
gdzie po prawej stronie zajmuje miej­
sce książę Marc Antonio Colonna. — 
PAPIEŻ RO ZPO CZY NA ODPRA; 

W IA N IE MSZY ŚWIĘTEJ.
Ojciec Święty ma po prawej stronie 

kardynałs;dziekana, a po lewej kardy; 
nałów-diakor.ów celebrujących. Po mi- 
nistranturze, Papież zas adł na tronie, 
a kardynałowie asystujący Papieżowi, 
odprawili specjalne modły, związane z 
koronacją. Następnie Ojciec Święty 
wstępuje na stopnie ołtarza, gdzie kar- 
dynabcJiaiCOn zdejmuje Papieżowi mi;

i nakłada paliusz. Podczas kyr-e, 
kardynabdiakon składa pocałunek na 
policzku Papieża oraz na jego pier; 
siach. To samo czynią dwaj kardynało 
wie=diakoni asystujący. Z kolei Ojciec 
Święty zasiada na tronie

1 przyjmuje t. zw. ostatnią adora­
cję.

Papież wstaje z tronu, zbliża się do 
ołtarza, gdzie kardynabdiakon podaje 
mu patenę z Hostią. Papież sam odpra 
wia Mszę świętą, konsekrując chleb i 
wino. Podczas podniesienia z kopuły 

odzywają się głosy trąb.
Po Mszy świętej orszak papieski 

kieruje się do logii zewnętrznej. Za 
orszakiem postępują misje nadzwy; 
czajne.

O  godz. 12.58 z centralnej loggi, 
gdzie na podniesieniu widnieje tron 
papieski, dwaj kapelani wznoszą 
wachlarz ze strusich piór (flabella). ! 
I łu m  przechodzi fala podniecenia i

wzruszenia. Rozlegają się okxzvki: 
„Vione il Papa" (przybyw a PapieżT 
W  sąsiedniej loży pokazują się bi; 
skupi, kardynałowie, oraz książę
Chigi.

Chwilę po tym
W IT A N Y  Ż Y W IO Ł O W A  
M A N IFESTA C TĄ  T Ł U M Ó W  
U K A Z A Ł  SIĘ W  L O G II Z E ­
W N Ę T R Z N E J P IU S  X II-T Y .

W ojsko  prezentuje broń, orkie; 
stra gra H ym n Papieski. Ojciec Swię 
ty  zasiada na tronie. Przy Papieżu 
zajmują miejsce diakoni asystuiacy, 
oraz prałaci z krzyżem, tiarą i mitra. 
C hór intonuje daw ny hym n: „Coro; 
na aurea super caput eius“ , po czym 
dziekan Świętego Kolegium odma; 
wia „Ojcze nasz“ i dodatkow e wer; 
sety.

Z  kolei drugi diakon zdejm uje mi­

trę z głowy Papieża, a dziekan z gru; 
py kardynałów*diakonów, kardynał 
Caccia Dom inioni,

B IER ZE T IA R Ę  I W K Ł A D A  
JĄ  N A  G Ł O W Ę  OTCA Ś W IĘ ­

T E G O ,
m ó w ią c :

„PRZYTMIT T Ę  T IA R Ę  O- 
Z D O B IO N Ą  T R Z E M A  K O ­
R O N A M I I  W IE D Z , ZE  JE­
STEŚ OTCEM K S IĄ Ż Ą T  I 
K R Ó L Ó W , R Z Ą D C Ą  CAŁET 
Z IE M I, W IK A R IU S Z E M  ZB A  
W IC IE L A  N A SZ E G O  TEZU; 
SA C H R Y ST U SA , K T Ó R E ; 
M U  CZESC I C H W A Ł A  N A  
W IE K I W IE K Ó W  A M E N “ .

Po koronacji Papież odczytał mo­
dlitwy, oraz trzykrotnie żegnając 
tłum

U D Z IE L IŁ  B Ł O G O S Ł A W IĘ ^

S T W A  „U R B I E T  O R B I“ .
Błogosławieństwo to  przyjęły tłu; 

my, klęcząc i żegnając się, po czym 
zaczęły wznosić okrzyki na cześć Pa; 
pieża ,,Eviva il Papa“ .

N a zakończenie jeden z diakonów 
w języku łacińskim, a następny we 
włoskim, oznajmił, iż

P A P IE Ż  U D Z IE L IŁ  O B E C ­
N Y M  O D P U S T U  Z U PE Ł ­

N E G O
Przv dźwiękach orkiestry, k tóra po 

odegraniu H ym nu Papieskiego wy; 
konała obydw a hym ny włoskie 
„M arsz królew ski11 i ,,Giovinezzę‘‘, 
oraz przy nieustannych wiwatach i 
okrzykach publiczności, Papież opu; 
ścił loggie zewnętrzną.

Po koronacji tłum y w  ciągu godzi; 
ny opuszczały plac, udając się do 
domów.

Wielka bitwa w ojsk brytyjskich
z  powstańcami arabskimi.

Londyn, 13. 3. (PAT.) Wczoraj na 
pograniczu transjordańsko;palestyń* 
skim

wojsko brytyjskie stoczyły wielką 
bitwę z usiłującymi przedostać się 
na terytorium Palestyny powstań; 

cami arabskimi.
Bitwa ta była pierwszą większą po; 
tyczką, stoczoną na ziemiach Transjor; 
danii. Po raz pierwszy również w hi? 
storii walk palestyńskich

Anglicy użyli w niej ciężkich sa­
molotów bombowych,

z których dwa zostały poważnie ostrze 
lane przez powstańców.

Bitwa rozpoczęła się wczoraj popo; 
łudniu na wzgórzach odległych o 8 mil 
od Jordanu.

Wojskami brytyjskimi, w których 
skład weszła transjordańska straż gra; 
niczna, legion arabski oraz 15 bombow 
ców, .dowodził osobiście naczelny do; 
wódca wojsk transjordańskich, puł; 
kownik armii brytyjskiej Christa], -* 
Pilot samolotu, na którym znajdował 
się płk. Christał, został ciężko ranny,

Nowy rzad Słowacji pragnie zabezpieczyć
Bratislawie i Słowacji spokój i porządek.

Bratysława, 13. 3. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem przed mikrofonem radia 
słowackiego, premier Sidor wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którym za; 
znaczył, że pierwszym zadaniem rzą; 
du jest zabezpieczenie Bratisławie i 
Słowacji spokoju i porządku.

Cała władza przeszła z powro; 
tern do organów cywilnych. 

Odwołaliśmy wszystkie nadzwyczajne 
zarządzenia wojskowe, wszyscy żan; 
darmi czescy, którzy przybyli z Czech 
i Moraw, zostali odwołani i mają w 
ciągu 24 godzin opuścić Słowację. Za; 
rządziliśmy — mówił Sidor — aby

zwolniono wszystkich aresztowa® 
nych,

posłów, komendantów rozmaitych sto; 
pni gwardii księdza Hlinki, starostów 
oraz urzędników. Jest ich około 150 do 
200 osób. Ci, którzy znajdują się w wię 
zieniach słowackich, będą zwolnieni w 
ciągu 24 godzin, ci którzy zostali wy* 
wiezieni do więzień morawskich łub 
czeskich, mają w ciągu 48 godzin po; 
wrócić do Słowacji, jako wolni obywa; 
tele.

Premier Sidor podkreślił, że inicja; 
tywa ostatnich wypadków,

t. zw. dymisja rządu Tiso, nie wy­
szła od niego, 

a tym bardziej nie wyrażał on swej 
na to zgody, jedynie złożył protest 
przeciw postępowaniu władz, skierowa 
nemu przeciwko Słowakom i Słowa;
c jk

Obecnie, mówił premier, cała władza

w Słowacji wróciła do organów cywil; 
nych.

Nie możemy się jednak zgodzić 
na to, aby niektóre niepowołane 
czynniki mieszały się do wykony® 

wania władzy cywilnej.
Premier przypomniał rozkaz komen; 

dy głównej gwardii ks. Hlinki o tym, 
ze gwardia ma być pomocna organom 
władz cywilnych tylko w tym wypad; 
ku, jeżeli te organa o to proszą, albo 
jeśli sama gwardia ks. Hlinki zapropo; 
nuje swą pomoc dla zabezpieczenia po 
rządku. Jeżeli gwardia ks. Hlinki bę; 
dzie się stosowała do tego rozkazu, w 
przyszłości wykluczone będą niepo; 
rozumienia.

Na wniosek prezydium sejmu — mó 
wił premier — prezydent republiki 

odroczył zwołanie sejmu słowac; 
kiego z 14 marca na 28 marca. 

Premier Sidor wystąpi 28 marca w sej; 
mie z ekspose, w którym wyłoży pro; 
Igram rządu, oraz przedstawi szereg 
projektów ustaw rządowych. Wreszcie 
wezwał Słowaków do wykazania zau; 
fania dla rządu.

Praga, 13. 3. (PAT.) W  czasie wczo; 
rajszych pertraktacji, prowadzonych 
przez prezydium sejmu słowackiego 
z rządem praskim, Słowacy uzyskać 
mieli zapewnienie, iż w najbliższym 
czasie 2 Słowaków otrzyma nominacje 
na ministrów w rządzie centralnym. 
W edług pogłosek, Słowacy mieli się 
domagać teki finansów, wysuwając 
ostre zarzytu pod adresem obecnego 
ministra Kalfisa.

jednakże zdołał dotrzeć do swej bazy 
lotniczej i tam szczęśliwie wylądować, 
ratując w ten sposób pułkownika od 
wpadnięcia w ręce arabskich powstań; 
ców. Po stronie brytyjskiej

zabity został' oficer angielski i 4 
żołnierzy z legionu arabskiego, 

walczącego z powstańcami arabskimi 
pod rozkazami słynnego już dziś puł* 
kownika Glubb,

powstańcy straciwszy 45 zabitych, 
rozprószyli się.

Ze wszystkich stron Palestyny docho 
dzą wieści o wznowieniu akcji powstań 
ców arabskich. W ojska brytyjskie sto; 
czyły szereg mniejszych potyczek, bio; 
rac do niewoli licznych powstańców i 
sabotażystów.

NOW Y RZĄ D  SŁOW ACKI 
W  PRADZE.

Praga. 13. 3. (PAT.) Członkowie no; 
wego rządu słowackiego przybyli do 
Pragi, gdzie mają złożyć przysięgę na 
ręce prezydenta Macha. Nowy premier 
słowacki Siaor. który nadal pozostaje 
członkiem rządu centralnego, i nie po; 
trzebuje ponownie składać przysięgi, 
pozostał w Bratysławie.

OKRĘTY W OJENNE Z U. S. A. 
DLA PAŃSTW  AMERYKI ŁA CIŃ ­

SKIEJ.
W aszyngton, 13. 3. (PA T). Senator Pit- 

man złożył w kongresie wniosek o upow aż­
nienie stoczni państwowych, by budow ały  
okręty wojenne dla państw Ameryki łaciń; 
skicj na możliwie najdogodniejszych war- 
runkach finansowych. M. in. trzy okręty 
wojenne zamierza zakupić Brazylia.

A U TA  PO  5 DOLARÓW  
N A  LICYTACJI W  M ONTREALU.

Montreal, 13. 3. (PA T ). Policja prow. 
Quebec sprzedała na licytacji automobile i 
motocykle, które zostały przez władze 
skonfiskowane.

Za 18 aut j ieden motocykl otrzymano 
razem 111 doi. 50 ct.

Najwyższą cenę. jaką uzyskano za auta, sta­
now iło 15 doi., dwa sprzedano po 50 cent. 
Przeciętna cena auta wynosiła 5 doi. 87 cent. 
M otocykl uzyskał cenę 6 doi. 50 cent.

Żadna maszyna nie funkcjonowała i na; 
bywcy musieli po odkopaniu ich z pod  
śniegu ciągnąć je do garaży. Auta te, zw y­
kle po niezauważonych wypadkach, w łaści­
ciele woleli zostawić na ulicy, niż brać na 
siebie odpowiedzialność j ponosić kary. Po; 
licja ogłaszała termin zgłaszania się po ma- 
szyny, zas gdy nikt nie domagał się ich 

zwrotu — konfiskowała je.
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Groźne starcie na granicy
s o w ie c k o -m a n d żu rs k ie j.

W isd o flio ld  b ie żąc e .;
Poniedziałek ;

K ry s ty n y  
Jutro: M atyldy  

W sch ó d  s ło ń c a  6’04 
Z ac h ó d  > 17'29

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 18 „U ciekła mii prze­

pióreczka'1.
W torek  godz. 19.30 „Świętoszek".
Ś roda godz. 19.30 „Św iętoszek .
C zw artek godz. 19.30 ,,To więcej miż mi. 

łcść".
Piątek godz. 19.30 „M askarada ^premiera. 
Sobota godz. 19 30 ..M askarada .

TEATR ROZM AITOŚCI.
Poniedziałek  godlz. 19.30 „C yrulik  W a r­

szaw ski". , ,
W torek  godz. 19.30 „C yru lik  Wairszaw-

SkŚroda godz. 19.30 „C yrulik  W arszaw ski".
C zw artek godz. 19.30 „C yrulik  Warszaw* 

ski".
Piątek godz. 19.30 „C yrulik  W arszaw ski". 
Sobota "godz. 19.30 „C yru lik  W arszaw ski"

KINO TEATRY. T. ,,
A PO LLO  ul. C horążczyzny 7: „K rólow a

lodu".
B AŁTYK  pi. Strzelecki: „Przygody  R o­

bin H oode".
B A JK A  ul. Z ielona 86: „H uragan 
C A Ś IN O  ul. Legionów  5: „Trzech przy-

JrtC H IM E R A  ul. A kadem icka: „N iebieski
lis". - .

EM PIRE ul. Legionów 5: „Skradzione zy.
cie". „

E U R O PA  ul. A kadem icka: „Zaza . 
K O PER N IK  K opernika 9: „T rzy serca". 
M A R Y SIE Ń K A  p l Sm olki: „U st do ma­

tk i". T,
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: „Tygrys Łszna. 

pu ru" oraz „Indyjski grobow iec .
M U Z A  ul. 3.go M aja: „K rólew na Śnie­

żka"
PA ŁA C E ul. Legionów  1: „Suez .
PA X  ul. F ranciszkańska la : „W  sieci w y­

w iadu" i „U cieczka k u  szczęściu".
RAJ pl. M ariacki: „Pod  fałszyw ym  o*

skarżeniem ".
RIA LTO  pl. F red ry : „W yrok  życia' . 
ROXY ul. K ętrzyńskiego 56: „Serce moje 

należy do ciebie".
STYLO W Y  ul. Szaszkiewicza 5: „Z ako. 

chana pani" i rewia.
ŚW IA T O W ID  ul. Kuszewicza: „H otel w 

T yro lu" : „Tajem nicze prom ienie".
T O N  pasaż M ikolascha: „Cygar.ka" oraz 

„B coioo".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Zwycię

ska w alka" i rewia.

-  POPULARNE PRZEDSTAW IENIE  
KOM EDII „UCIEKŁA MI PRZEPIÓRE­
CZKA". Dzisiaj 13-go bm. w Teatrze 
W. po cenach popularnych kom edia Ze; 
rom skiego „U ciekła mi przepióreczka" w 
reżyserii dyr. M. Szpakiewicza. O bsadę ról 
tw orzą pp.: H . Billing, I Brcnoczy, M. 
Szpakicwicz, L, M adaliński, I. G uttncr, J. 
I.cliwa, St. Larewicz, W. N ieprzew ski, P. 
Połoński. J. Staszewski, W l. Staszewski i 
T. Surow a. — Początek o 18-tej.

-  „CYRULIK W ARSZAW SKI". W  po. 
niedzialek i codziennie w T eatrze Rozm. 
przebojow a rewia „K ochajm y zw ierzęta" w 
w ykonaniu zespołu  artystów  teatru  „C yru­
lik  W arszawski" z F. Jarosym , Z. T em e, L. 
Lawińskim, M. Rentgenem , E. K ryńską i E. 
Minowiczcm na czele zespołu. — Przy fo r­
tepianach L. B oruński i K. G im pel

-  „ŚWIĘTOSZEK" MOLIERA W  TE­
ATRZE W. W e w torek, 14-go i w środę 
15-go o 7.30 wicez. w  Teatrze W . kom edia 
M oliera „Świętoszek" z B. Sam borskim  w 
roli ty tu łow ej, oraz z udziałem : I. B reno. 
czy, H. Chanicckiej, N. Karasińskiej, j. 
Żmijew skiej, J. G uttnera , R. H ierow skiego, 
W ł. Ratschki. W, N ieprzew skicgo, K. Kle- 
cl-iego i T. W oźniaka. Reżyseria Stanisla. 
w a Daczyńskiego. — C eny miejsc znacznie 
zniżone.

-  PREMIERA „M ASKARADY". W
piątek, 17 bm. odbędzie  się w T eatrze W. 
prem iera „M askarady" Iwaszkiewicza, Sztu. 
kę reżyseruje znany publiczności lwowskiej 
z la t ubiegłych reżyser teatrów  stołecznych 
Ii. W ierciński.

KOMUNIKATY.
ALEKSANDER U N IN SK I, św ietny 

pianista, zdobyw ca I. nagrody  m iędzynar. 
K onkursu  Szopenow skiego w W arszaw ie — 
w ystąpi z koncertem  we Lwowie w piątek, 
17 bm. Program  w ieczoru obejm uje najcel­
niejsze u tw ory  literatu ry  fortepianow ej z 
sonatą H -m oll na czek . U niński należy do 
najznakom itszych odtw órców  arcydzieł 
C hopina.

-  W  TOW . LITER. IM. A . MICKIE, 
W ICZA odbędzie się 14 bm. o 17.30 (Pra­
cow nia O ssolineum ) w ramach „W ieczoru 
Literackiego" odczyt doc. d r Stefanii 
Skw arczyńskiej „Problem atyka rodzajów  li­
terackich". Po odczycie dyskusja.

-  Z K A SY N A  I KOŁA LITER-ART. 
W  czwartek, 16-go bm. o godz. 19.30 Jerzy 
A ndrzejew ski, laureat N agrody  M łodych za 
rok 1938, w ygłosi odczyt p t.: „O sobow ość 
artysty  i dzieło". Szczegóły podają  afisze.

-  W  ZW IĄZK U PRACY OBYW . KO­
BIET, pl. A kadem icki 2, II. p. w ygłosi 13 
bm . o 18-tej doc. d r H ubert pogadankę 
„Życie i praca na uniw ersytetach w A  mes 
ryce". O becność członkiń pożądana

-  O D D ZIA Ł  ZW . B. O C H O TNIK Ó W  
A . P. we Lwowie przeniósł się do nowego  
reprezentacyjnego lokalu , Rynek 24, II. p.

Hsinking (M andżukuo), 13. 3. (PA T ). W  
niedzielę rano około 70 żołnierzy sowie; 
ckich przekroczyło granicę mandżurską i 
posunęło się około 100 metrów w głąb te­
rytorium Mandżukuo w pobliżu posterun­
ku granicznego „H “ i przejściowo zajęło 
ten posterunek. Po godzinnej walce żołnie;

Kanton. 13. 3. (P A T ). Japończy | 
cy dokonali desantu na t. zw. „ W y ­
sepce francuskiej1*, położonej w dek 
cie rzeki Perłowej pomiędzy miejsco. 
wościami Szitou i W harnpoa, wypie­
rając z wysepki partyzantów  chiń­
skich i zdobywając 15 karabinów 
maszynowych.

Szanghaj, 13. 3. (PAT.) W ojska ja-- 
pońskie zadały decydującą klęskę 5 ty 
sięcznemu oddziałowi chińskich party, 
zantów, działających w obszarze m. l a  
fangez) na południowy zachód od m. 
Haiczou. Chińczycy stracili ponad 2 
tysiące zabitych, dwie haubice i 6 ka. 
rabinów maszynowych.

Pekin. 13. 3. (P A T ). W ojska  ja. 
pońskie, które zaiely miejscość odle. 
głą o l i  km na zachód od m. Kwoh. 
sien w północnej części prowincji

W  niedzielę, dnia 12 bm. odbyło 
się pod  przewodnictwem prezesa 
Okręgu mjr dypl. Ludwika Dorno, 
nia posiedzenie konstytuujące Zarżą 
du Okręgu lwowskiego P .O .W ., na 
którym  dokonano podziału czynno* 
ści między członków Zarządu. W ice­
prezesami zostali: m jr dr D ąbrow ski 
i mgr H orodyski; sekretarzem — inż. 
Staszkiewicz; zast. sekretarza — dyr. 
Tednoróg; skarbnikiem  — p. Pawli- 
kowa, a poszczególne referaty objęli

W a rs z a w a . 13. 3. (PAT.) Wczoraj w 
Warszawie odbyła się wielka manife. i 
stacja morska młodzieży akademickiej, j 
mająca na celu przedstawienie spole; 
czeństwu zainteresowania najszerszych 
kółakademików sprawą dozbrojenia 
Polski na morzu.

Po nabożeństwie, uczestnicy manife* 
stacji wielotysięcznym pochodem uda. 
li się na plac Józefa Piłsudskiego, 
gazie prezes akademickiego Związku 
morskiego Zygmunt Gorgel wraz z 
delegacją młodzieży złożył imieniem 
akademików W arszawy wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza.

O godz. l2.ej odbyła się wielka aka. 
demia w teatrze narodowym, nad któ* 
rą protektorat objął inspektor armii 
generał broni Kazimierz Sosnkowski.

A kadem ię zagaił prezes Z. Gor* 
gol, nawiązując do powziętej przez 
młodzież akadem icką w marcu ub. r. 
uchwały w  sprawie dozbrojenia Pol* 
ski na morzu i zaofiarowania poi* 
skiej marynarce wojennej, jako daru 
ogółu młodzieży akademickiej ściga* 
cza m orskiego „A kadem ik". W  nie-

rze sowieccy został; odparci przez japońską 
straż graniczną z ciężkimi stratami.

Straty japońskie wynoszą 4 rannych. Z po­
wodu stałego powtarzania się incydentów  
granicznych, rząd mandżurski z łożył w  
M oskwie energiczny protest.

Szansi, odnalazły zwłoki włoskiego 
misjonarza O . Franciszkanina ks. 
Cocchi, k tóry  wraz z kilkoma chiń* 
skimi klerykami został porw any w 
ubiegły poniedziałek przez chińskich 
kom unistów. Los chińskich klery­
ków  iest nieznany.

Tokio, 13. 3. (PAT.) Agencjt. Domei 
donosi, że całość wydatków japońskich 
na r. 1939.40 łącznie z budżetem zwy­
czajnym, i nadzwyczajnym budżetem 
wojskowym i dodatkowymi kredytami 
wyniesie łącznie 10.410 milionów jen.

Szanghaj. 13 3. (PAT.) Dnia iT m ab  
ca nastąpi otwarcie regularnej komuni 
kacji lotniczej pomiędzy obecną siedzi 
bą marsz. Czang.Kai.Szeka m. Czung. 
king a m. Hanoi w Indochinach fran. 
cuskich z lądowaniem w m. Yunannfu.

— referat Bratniej Pomocy — dr Ku 
rzeja; referat organizacyjny — mgr 
Zabierzewski; historyczny — dr A u. 
gustyn; społeczno * gospodarczy — 
mgr Roszkiewicz; referat prasow y — 
p. Stanisław Skoda.

Przewodniczącym Sądu Kolezeń. 
skiego został w ybrany dr Stacho. 
wicz, zastępcą kpt. H orak, a prze­
wodniczącym Komisji Rewizyjnej p. 
Skulski.

* długim czasie przybędzie polskie; 
marynarce wojennej nowa jednostka 
morska.

Następnie przemówił w imieniu 
porozumienia Bratnich Pomocy p. 
Żytyński, po czym dłuższe przemó* 
wienie wygłosił gen. St. Kwaśniew* 
ski, k tóry  stwierdził , że Akadem ia 
dzisiejsza jest jakby głosem całej 
polskiej młodzieży akademickiej i że 
idea morska, głoszona przez szereg 
lat przez L. M . i K. wysunęła się 
dziś na czoło najpoważniejszych za­
gadnień państwowych.

.'Mówca podkreślił następnie do. 
niosłość projektow anego połączenia 
Bałtyku z M orzem  Czarnym.

Do ugruntowania naszei potęgi 
morskiei potrzebne są kolonie.

Te słowa gen. Kwaśniewskiego zo* 
stały powitane burzliwym i oklaska, 
mi.

DANINA NA POMOC ZIMOWĄ 
JEST N A JPIER WSZYM 

OBOWIĄZKIEM OBYWATELA

Z TEATRU WIELKIEGO.

Ptasznik z  Tyrolu -  Ze lle ra .
O peretka ta, k tórą  jeszcze ojcow ie nasi z 

rozczuleniem w spom inają, nie posiada ani 
po lo tu  m uzyki Jana  Straussa, ani też p ie­
kielnej w erw y i szam pańskiego hum oru 
O ffenbacha. Zellcr był wyższym u rzędn i­
kiem austriackim w ubiegłym  stulediu i  w 
w olnych chwilach od p isania referatów  i 
parad  wiedeńskich „baw ił się" w  kom pozy . 
tora. T rzeba mu jednak  przyznać, że n ie  
byl pozbaw iony talentu  i pew nej inw encji 
artystycznej Dwie jego ogółńic znane o p e­
retki „Ptasznik" i „Sztygar" posiadają p ię ­
kne, choć może zbyt słodko ; sentym entalne 
melodie — -j był czas, gdy asy polskiej sce­
ny popisyw ały się w tych beztroskich spek­
taklach.

Dlaczego zespół warszawski w ybrał aku. 
rat „Ptasznika" — tru d n o  zgadnąć. P rzy­
puszczam, że chodziło  tu o danie pora do 
popisu znakomitym śpiewakom p. K ar­
wowskiej ; p. Popław skiem u, k tó rzy  za.

1 chwycali piękną frazą i subtelnym  wycie- 
ntówanicm najdrobniejszych  szczegółów, co 
u zwyczajnych artystów  operetkow ych jest 
nie do pom yślenia. A le też właśnie pp. 
K arwowska i Popław ski to  znakomici śpie­
wacy oporow i, dla k tórych  miejsce tylko na 
dużej operow ej scenie. Pozostałe role by ły

I w ykonane popraw nie. R eżyser p W ołow ski 
dołożył wiele starań , by  operetce idlać nale . 
ry tą  opraw ę i tem po. D yrygow ał starannie 
p Ś:lich. Ju liusz M asłow ski.

Tydzień muzyczny.
U b :egly tydzień przyniósł dw ie ciekawe 

■i im  wysokim poziom ie stoiące produkcie. 
Usłyszeliśmy najpierw  p. Eugeniusza Ste- 
belskiego, tenora, obdarzonego pięknym  o 
szlachetnej barw ie i metalicznym dźw ięku 
głosem. Skala w okalna ,j wohimcln zdają się 
predysponow ać tego artystę do kariery scc- 
niczno.opcrow cj. Już dziś silnie rozw inięte 
poczucie frazy i zdolność w ydobyw ania na­
strojów  z poszczególnych arii. przy  dalszej 
pracy doprow adzą tego zdtolnego śpiewaka 
do upragnionego celu. A  d o b ry  tenor, to  
dziś rzadkość, więc perspektyw y są jak naj­
lepsze.

Inne, choć .również dodatnie w rażenie 
przyniósł występ p. Jana Gorbaty‘ego, pia; 
nisty, którego przyszłość pozw ala rokow ać 
jak najlepsze nadzieje Fomi.iając doskonale 
opanow aną stronę techniczną, należy  z u- 
rnapierm podkreślić p o lo t artystyczny  i ła ­
twość wczucia się w styl w ykonyw anych 
utw orów . Program , w którym  znalazły się 
również utw ory współczesnych kom pozyto . 
rów lwowskich, św iadczy o  szerokiej skali 
zainteresow ań artystycznych. Z. I.

P IP M A  Z B IO R O W E  A D O L F A  D Y G A -
ŚiNSKLŁuO.

Insty tu t w ydawniczy „B iblioteka Polską" 
w W arszaw ie przystąp ił do Wydania pism  
zbiorow ych A dolfa  Dygasińskiego z okazji 
setnej rocznicy urodzin  A utora.

Będzie to  pełne w ydanie zbiorow e, o p ra ­
cowane krytycznie, zawierające także u tw o­
ry, jakie się nigdy jeszcze nic ukazały  w 
edycji książkowej i pozbaw ioną śladów  cen­
zury

Twórczość D ygasińskiego, któTa jest cen­
nym dorobkiem  ku ltu ry  polskiej, zasługuje 
na poznaniiie przez najszersze masy ludności. 
D zieła D ygasińskiego w inny sic znaleźć 
przede wszystkim w pow iatow ych centra­
lach bibliotecznych, w bibliotekach ośw ia­
towych miejskich i gminnych.

Bliższych inform acji w  sprawie subskryp­
cji na w spom niane w ydaw nictw o pism zb io­
row ych udziela Insty tu t W ydaw niczy „Bi­
b lio teka Polska", W arszaw a, ul. Swięto- 

, krzyska 4.

Giełda z  dnia 12 marca.
D ew izy: Belgia 89.15, A m sterdam  282,

Londyn 24.39, K abel 530 3/S, Paryż 14.06, 
Sztokholm  128.10. Zurych 120.55.

P ap iery : W ew nętrzna 67.SS, Inw estycyjna 
1 em. 97.25, serie 101, 2 em 97, serie 100, 
konwers. 68.50, dolarow a 44.50 konso lida­
cyjna 68.63. 68.63 ost. setki i drobne.

A kcje: Bank Polski 131. H andlow y 58,
58.25. Z achodni 40. 50 C ukier 42 3/4, 43, 
W ęgiel 44.25, 44, Starachowice 63.50.

Program radiowy.
W torek , 14 m arca. 

Lwów. G odz. 6.57: A udycja  po ranna.
11: A udycją dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: A udycja po łudniow a. 14: A udycja  
ISteiracko-muzyczna w  jęz. ukr. 14.30: ,,Po- 
radlnik rodzicielski". 14.50: G iełda. 15: Po. 
gadanka dla m łodzieży. 15.15: Skrzynka
techniczna, 15.30: M uzyka obiadiowa. 16: 
D ziennik  popoł. 16.08: W ładf gosp. 16.20: 
Przegląd finansow y. 16.30: A udycja  z p ły t. 
16.50: Pogadanka. 17: K oncert kam eralny. 
17..25: Pogadanka aktualna. 17.35: „Z  p ie ­
śnią po  k ra ju ". 18: Recytacje. 18.10: P oga­
danka. 18.20: „A udycja  d la w si". 18.30: 
A udycja  dla robotników . 19: K oncert ro z . 
ryw kow y. 20.35: „M ignon" opera.

A ZS. LWOWSKI W  FIN A Ł A C H  
KOSZYKOW EJ

W  H ali sportow ej zakończyły się w nie­
dzielę rozgryw ki koszyków ki w grupie  
Lwów — Lublin — K raków . M istrzostw o 
tej g rupy  zdobyła  d rużyna A ZS. Lwów, 
k tó ra  walczyć będzie w spotkaniach finalo . 
wych o mistrzostwo Polski. W yniki ostat­
nich spotkań przedstaw iają się następująco:

A ZS. (Lwów) -  W isła 48:38 (27:12).
A ZS. (Lwów) — A ZS. Lublin) 40:25 

(18:16).

1!3
M ARCA

Gabinet brytyjski projektuje
ko n fe re n c ję  w s ze c h ś w ia to w ą .

Londyn, 13. 3. (PAT-) Prasa angiel* 
ska ogłasza dość fantastycznie brzmią, 
ce wiadomości o zamierzonej jakoby 
przez premiera Chamberlaina konfe; 
rencji wszechświatowej w pierwszym 
rzędzie w sprawie ograniczenia zbro. 
jeń.

„Sunday Express‘‘ twierdzi, że 
GABINET BRYTYJSKI PRO­
JEKTUJE ZWOŁANIE KONFE* 
RENCJI WSZECHŚWIATOWEJ 
DLA PRZEDYSKUTOWANIA 
SPRAW ZBROJEŃ, KOLONII 

I RYNKÓW.
Wedle dziennika, premier Chamber* 
lain zawiadomić miał nawet szereg sto* 
lic, że zwoła konferencję tego rodzaju 
z chwilą, gdy będzie przekonany, że 
posiada ona szanse powodzenia.

Według dziennika, pierwsze wstępne 
kroki już są poczynione w drodze dy

plomatycznej. Choć na razie nieoficjal* 
1 nie, najpierw miałaby być zwołana kon 
! ferencja w sprawie ograniczenia zbro* 
I jeń, zaś w razie jej powodzenia i wy* 
j tworzenia odpowiedniej atmosfery, ay* 
( skusja objęłaby szersze problemy, jak 

kwestia nowego podziału obszarów ko 
lonialnych i współpracy na rynkach 
śwatowych.

Również „Sunday Dispatch'* czyni 
podobne przypuszczenia, wiążąc 
wczorajnze rozmowy lorda Halifaxa z 
ambasadorem Włoch Grandim i Fran* 
cji Corbin‘em z inicjatywą brytyjską, 
mającą na celu dagadnienie różnic wło 
sko.francuskich. Premier Chamberlain 
— jak twierdzi gazeta — planuje zwo. 
łanie do Londynu wszechświatowej 
konferencji pokojowej j jakoby otrzy* 
mać miał od Roosevelta przyrzeczenie 
poparcia tego projektu.

--------------------------------------- — —   .—  ■ ■■■■■IIIMI—

Kląska chińskich partyzantów .

W ielka manifestacja morska
m ło d z ie ż y  akad em ickiej w  W a rs za w ie .

Nowe władze lwowskiego okrągu P O W
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Nowa min. Becka w senackiej Komisji spraw zagranicznych.
Warszawa, 12. 3. (PAT) Wczoraj 

odbyło się posiedzenie Komisji spraw 
zagranicznych Senatu.

Na posiedzeniu obeni: marszałek 
Senatu B. Miedziński, minister spraw 
zagr. J. Beck oraz wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa Spraw Zagr.

Na porządku dziennym znajdowało 
się sprawozdanie o rządowym projek­
cie ustawy o ratyfikacji protokołu ta* 
ryfowego i układu handlowego mię* 
dzy Polską a Litwą.

Posiedzenie otworzył sen. A. Wy* 
socki, oświadczając, że przyłącza się 
z całym przekonaniem do oświadczę*

nia na Komisji sen. Katelbacha, że 
sukcesy w polityce zagranicznej zapi* 
sane zostały złotymi zgłoskami na kar­
tach historii i że p. minister Beck do* 
brze się zasłużył narodowi polskiemu.

Następnie zabrał głos p. minister 
spraw zagr. J. Beck, udzielając człon* 
kom Komisji szczegółowych odpo­
wiedzi.

Postaram się zgrupować zagadnienia 
poruszone w dzisiejszej dyskusji, a je* 
żeli któryś z p. senatorów będzie są­
dził, że odpowiedź moja n'e wyczer* 
pała jego zapytania, gotów będą do 
tej sprawy powrócić.

S to su n ki p o ls k o -c ze s k ie .
Jaki jest dziś całokształt naszego sto 

sunku do Czecho*Słowacji? Nie będą 
dziś zatrzymywał się dłużej na historii 
zeszłego roku, do której jeszcze mam 
zamiar powrócić. Postaram się krótko 
określić

stanowisko, jakie Rząd polski za* 
jął przede wszystkim wobec rządu 

centralnego Czecho*Słowacji
w nowym etapie egzystencji tego pań* 
stwa. Z chwilą kiedy ukonstytuował 
się nowy rząd, kiedy obrano nowego 
prezydenta republiki, nastąpiła wy* 
miana zdań między upoważnionym 
przeze mnie przedstawicielem polskim 
a ministrem spraw zagr. Chvalkov- 
skym, wymiana zdań natury zasadni* 
czej. Stanowisko, które nasz przedsta*

T r z y  w ie lk ie
A więc po pierwsze stwierdziłem, że 
zarówno losy Śląska Zaolziańskie* 
go jak i wydarzenia z r. 1919 były 
tak załatwione, że ani rząd ani spo 
łeczeństwo polskie nigdy się z tym 

załatwieniem nie pogodziły, 
że jedynie warunki materialne narzu* 
ciły nam w pewnej chwili rozwiązanie, 
z którym moralnie nie mogliśmy się 
pogodzić. A więc istniała sprawa na* 

narodowych rewindykacji tery* 
tońcinych. To była pierwsza bardzo 
wielka przeszkoda.

Drugą przeszkodą był fakt, że Cze* 
cho-Słowacja, która miała formę dłu* 
giego pasa w F.uropie centralnej, po* 
siadała duży bardzo teren tranzytowy 
i komunikacyjny. Przez, teren tego 
państwa prowadził szlak bardzo do* 
niosły dla Państwa polskiego, droga, 
na której od wieków państwo nasze 
szukało kontaktu z innymi narodam:, 
czy to kontaktu ekonomicznego, czv 
kulturalnego, czy w razie jakichś 
wstrząsów także współdziałania w 
kształtowaniu się stosunków politycz* 
nych na tym terenie. Musimy stwier* 
dzić z ubolewaniem, że w przeszłości 
polityka rządu czecho*słowackiego a* 
trudniała nam swobodne korzystanie 
z tych naszych naturalnych dróg. — 
A zatem

sprawa naszej drogi na południe 
jest tym drugim, bardzo istotnym 
elementem, który będzie określał 
nasz stosunek do Czecho-Słowacji.
Trzecia sprawą był fakt stwierdzony 

dowodnie, który stanowił przedmiot 
częstych wystąpień naszej dyplomacji 
w Pradze, fakt, że ktokolwiek szukał 
sposobności do knowań nieżyczliwych 
dla Państwa polskiego lub próbował 
oddziałać destrukcyjnie na życie na* 
szego Faństwa,

znajdował, niestety, z reguły po* 
moc, dach nad głową i opiekę 

CzechosSłowacji.
Uważałem, że od pierwszej chwili 

nawiązania stosunków z rządem cze- 
sko*slowackim w jego nowej sytuacji, 
ta sprawa musiała być jasno postawio* 
na. Według tych zasad będziemy re­
gulowali naszą politykę. Nie mamy 
a priori żadnych niechęci do słusznych 
aspiracji czy to narodu czeskiego, czy 
to narodu słowackiego, ani też nasze 
interesy i całokształt polityki polskiej 
nie kieruią nas a priori na drogę nie* 
chętną dla tych dezyderatów.

Poruszono tu 
sprawę Słowacji oraz Spiszą i Orawy.

Od początku zarysowania się kryzy5 
su w Czecho*Słowacji w roku ubie* 
głym Rząd nasz jasno skreślił we 
wszystkich kontaktach dyplomatycz* 
mych swoje stanowisko wobec tego

wiriel zajął, było następujące: Stwier­
dziliśmy, że

w stosunkach między naszymi 
państwami otwiera się n°wy 

rozdział,
Ponieważ wydarzenia zeszłego roku 

miały charakter wstrząsu bardzo głę* 
bokiego, pragniemy ten nowy rozdział 
zacząć bez żadnych ujemnych uprze* 
dzeń, ale sądzimy, że pragnąc od jutra 
czy od dziś pracować na nowych za* 
sadach, musimy dokonać szybkiej ana* 
lizy przyczyn, które w przyszłości u- 
trudniały a właściwie uniemożliwiały 
ułożenie przyjaznych stosunków po* 
między Warszawą a Pragą. Zebrałem 
te sprawy w trzech rozdziałach.

Mniej prostą jest sprawa trzeciej 
prowincji, wchodzącej w skład Czecho 
Słowacji, tj.

Rusi Przykarpackiej.
Miałem sposobność w odpowiedzi 

na interpelację sejmową sprecyzować 
dość jasno motywy postępowania na* 
szego Rządu. Motywy te były dwoją* 
ki ej natury.

Jednym była troska natury °gólnej 
o przyszłe losy polityczne tzw. re­
jonu naddunajskiego, a drugim 
były względy bardziej bezpośred­

nio nas obchodzące.
Troska natury ogólnej przedstawiała 

się następująco: Wstrząs, który miał
miejsce w Europie w roku ubiegłym, 
był niezmiernie poważny. Byliśmy o 
krok od bardzo daleko idących kom* 
plikacyj. Jeżeli polityka jakiegoś pań* 
stwa, w danym razie nasza, jest oży­
wiona tendencjami konstruktywnymi, 
a nie destruktywnymi, to w każdej 
sytuacji, nawet w sytuacji trudnej, w

razie wstrząsu staramy się szukać ta* 
kiej drogi, która zapewnia lepszą przy 
szłość. Jeżeli ustosunkujemy się do 
trudnych wydarzeń z tym pozytyw* 
nym nastawieniem, to powinno to dać 
w wyniku zarodek lepszej przyszłość..

Patrząc na mapę ościennej Czecho* 
Słowacji oraz na aspiracje sąsiadów tej 
republiki, zatrzymaliśmy się na tym, 
co nam się wydawało najbardziej lo* 
gicznym, najbardziej zdrowym na 
przyszłość.

Stąd życzliwość polityki naszego 
Rządu wobec tez węgierskich. 

Mianowicie obserwacje nasze wska* 
zywały, że 

Ruś Przykarpacka nie °kazuje ży­
wego rozwoju narodowego, że lud* 
ność nie okazywała tak skrystali* 
zowanych aspiracyj politycznych, 
i że dalej, warunki ekonomiczne 
tej prowincji wiążą ją ściśle z tym 
państwem, do którego od wieków 

należała, tj. z Węgrami.

P ogłębie nie  p o ro zu m ie n ia  z  R u m u n ię .

p r z e s z k o d y .
problemu. Zwróciliśmy uwagę wszyst­
kich państw zainteresowanych na fakt, 
że w naszym przekonaniu naród sło* 
wacki przeszedł znaczną ewolucję w 
ciągu ostatnich lat dwudziestu w kie* 
runku krystalizowania się poczucia 
narodowego i dlatego zdaje się nam 
rzeczą słuszną, ażeby dać temu naro­
dowi i możność odgrywania w p-olity* 
ce roli podmiotu a nie tylko przed* 
miotu. To stanowisko i nadal jest dla 
nas miarodajne. Podyktowało ono 
nam także 

duży umiar w naszych rewindyka* 
cjach terytorialnych.

Poza jedyną ewentualnością, którą 
bardzo mi trudno dopuścić, mianowi* 
cie,

żeby w przyszłości Słowacy od* j 
nosić się mogli wrogo do państwa 

i narodu naszego, 
nie widzę podstawy do zmiany nasta* 
wienia naszegc Rządu.

Jeżeli chodzi o stosunek innych 
państw do tego zagadnienia, to pragnę 
skonstatować z zadowoleniem, że 

jednym z bardzo dodatnich czyn* 
ników w dziedzinie naszych sto­
sunków z Rumunią, jest pogłębię* 
nie naszego wzajemnego porożu* 
mienia co do wszystkich spraw 
terytorialnych w rejonie dunajskim. 
Obok tego poruszona akcja publi* 

cystyczna, nazwana ogólnie 
sprawą ukraińską.

Pytanie brzmiało, jaki jest stosunek 
mocarstw do tego problemu. Otóż 
chciałbym zaznaczyć, że żaden z rzą* 
dów żadnego z mocarstw nigdy wobec 
nas, ani też — o ile mi wiadomo — 
w żadnym akcie formalnym, ani w żaj  

dnym oświadczeniu autorytatywnym 
w ogóle stanowiska w tej sprawie nie
zajmował.

Mamy do czynienia z akcją propa­
gandową i prasOwą, a nie z akcją
0 charakterze dyplomatycznym.
Wobec tego nie uważałbym za slusz* 

ne identyfikowania głosów prasy tego 
czy innego państwa ze stanowiskiem 
rządu danego państwa.

Jest rzeczą zrozumiałą, że to zagad­
nienie jest dla nas interesujące ze 
względu na sytuację geograficzną,

1 jest rzeczą mało prawdopodobną, 
żeby ktokolwiek, kfoby zamierzał 
zajmować się tym problemem, 
mógł przejść do porządku nad sta*

nuwiskiem Rząau polskiego w tej 
sprawie.

A zatem gdybyśmy mieli do czynie* 
nia z akcją międzynarodową w tym 
szerokim ujęciu, to w tej czy innej dro 
dze ona by nas trafiła. Muszę konsta* 
tować, że dotychczas to miejsca nie 
miało i wobec tego wyrażanie ojainii 
o rzeczy poruszonej w prasie, sądzę, 

będzie słuszne pozostawić piesie 
oolskiei.

SPRAWA STOSUNKÓW ZE ZW . 
SOWIECKIM JESt  BARDZO  

JASNA.
Polityka polska w stosunku do tego 

zagadnienia jest absolutnie konsek* 
wentna i nie podlega zmianom i fluk* 
tom, jakim problem w krajach bardziej 
oddalonych od Rosji ulegał. Szukaliś­
my ustalenia zdrowego sąsiedztwa i 
Wzajemnego respektu dla słusznych 
interesów i utrwaliliśmy te dążenia W 
układzie o pakcie o nieagresji.

Jest publiczną tajemnicą, że w ro* 
ku ubiegłym miało miejsce pewne 
napięcie, nie wynikające ze sporu 
polsko*sowieckiego, ale ze stosun­
ku do innych państw i problemów. 
Ponieważ nasza polityka idzie kon* 

sekwentnie pa wyraźnej linii, wyko* 
rzystaliśmy uspokojenie atmosfery, że* 
by drogą wzajemnej deklaracji śladv 
tego napięcia usunąć W  ten sposób 
jesteśmy znowuż na platformie, która 
posłużyła za ramy paktu o nieagresji.

Sen. Kolankowski poruszył inny kie 
runek geograficzny.

Co się tyczy Bałtyku, to mogę stwier 
dzić, że nie tylko doświadczenie, ale 
przewidywania i dzisiejsze interesy 
wskazują, że 

Bałtyk jest rejonem, w którym nie 
interesować się nie możemy. 

Stosunki polityczne w tym rejonie 
rozwijają się w sposób zdrowy. N a­
rody zamieszkujące tę część Europy 
uzyskały własny byt państwowy w 
gramcach rozsądnych i słusznych. Ten 
stan rzeczy jest traktowany przez nasz 
Rząd z całą sympatią i dlatego w spo* 
sób przyjazny Rząd nasz odnosi się 
do rozwoju tych narodów w ramach 
ich własnej państwowości. Mieliśmy 
dowody, że 

polityka polska znajduje zrozumie­
nie u rządów tych państw.

Myśl polityczna tych państw spo* 
tykała się wtedy z naszą, 

co świadczy, że wzajemne zaintereso* 
wania nie są pustym słowem. Pragnę* 
libyśmy, żeby nadał stan taki najbar* 
dziej się utrwalał. Samodzielność tych 
państw, ich samodzielną kulturę uwa* 
żamy za czynnik stabilizacji w Euro* 
pie. Życzliwe stanowisko w stosunku 
do tych państw jest tradycją naszej 
polityki.

SPRAWA GDAŃSKA.
jest bardzo skomplikowana. Samo me* 
ritum tej sprawy jest przedmiotem n aj 
żywszej troski Rządu. Obok meritum 
mieliśmy do czynienia ostatnio z incy* | 
dentami. Meritum wymaga troski i 
uwagi ze względu na to, że Wolnemu 
Miastu dano ustrój szczególnie skom*

F o l s f c a  a  p a ń s t w a  b a ł t y c k i e .
plikowany przez wprowadzenie poza 
zainteresowanymi czynnikami, a więc 
poza miejscową ludnością, która ma 
swoje własne władze, i Polską, dla 
której jest to port od wieków prospe* 
rujący

dzięki polskiemu handlowi mor= 
skiemu —

jeszcze czynnika Ligi Narodów w po* 
staci Wysokiego Komisarza, dając mu 
niezmiernie wielkie prerogatywy i nie 
zapewniając żadnych technicznych 
środków, któreby pozwoliły spełnić 
szerokie zadanie, zastrzeżone dla Ligi 
Narodów, nawet za czasów prosperity 
Ligi, taka instytucja wprowadzona na 
teren Gdańska dawała tam komplika* 
cje, bo

z Gdańska robiono objekt prze* 
targów,

bez związku z interesami ludności 
gdańskiej i Państwa polskiego. Uzy* 
skaliśmy pewien postęp, szukając bez* 
pośredniego ułożenia stosunków z Se* 
natem W . M. Gdańska. Osłabienie Li= 
gi Narodów jeszcze bardziej następnie 
sytuację skomplikowało i utrudniło, 
ponieważ jednak istotne fundamenty, 
na kiórych powstało i rozwija się mia* 
sto Gdańsk są stałe, mam nadzieję, że 
przyszłość da się ułożyć w sposób roz* 
sądny i zgodny z interesami Rzeczy* 
pospolitej.

Ostatnje incydenty miały miejsce 
głównie na Politechnice gdańskiej. Ze 
względu na duże znaczenie moralne 
tej sprawy, a zarazem materialne,

Rząd wziął na siebie interwencję, 
żeby porozumienie Komisarza Ge* 
neralnego R.P. z Senatem W . M. 
Gdańska zapewnić warunki nor­

malnych studiów i szacunek, na* 
Ieżny studentom polskim.

Został utworzony rodzaj komisji, 
która pracuje w tym kierunku, żeby 
podobne incydenty się nie powtórzy* 
ły. Prace tej komisji rozwijają się. Nie 
napotkaliśmy braku dobrej woli ze 
stronv Senatu gdańskiego. W chwili, 
kiedy stan sprawy pozwoli, zostanie 
podane do publicznej wiadomości, ja* 
kimi drogami poszukuje się zapewnie* 
nia normalnej pracy dla studentów 
polskich na Politechnice gdańskiej. 

Sprawy wychodzące
poza tereny sądziedzkie. — 

Rzeczpospolita była reprezentowana 
przy Stolicy Apostolskiej przez amba* 
sadora nieprzeciętnej miary śp. Wła* 
dysława Skrzyńskiego. Jego strata by* 
ła bardzo bolesna dla naszej dyploma* 
cji i nie było rzeczą prostą zastąpić go 
na tym stanowisku. Niemniej w naj* 
bliższym czasie zamierzam przedsta* 
wić Panu Prezydentowi R.P. kandy* 
datów i mam nadzieję, że stanowisko 
będzie niedługo obsadzone. 

Merytorycznie prace dyplomatycz* 
ne między Stolicą Apostolską a 
naszym Rządem nie zostały wstrzy* 

manę.
Już w momencie powstania Komite* 

tu eviańskiego
zwracaliśmy uwagę rządów na nie* 
bezpieczeństwo tak wąskiego trak 
towania zagadnienia emigracji 

żydowskiej 
i wskazywaliśmy, że w momencie, gdy 
problem emigracji żydowskiej już
praktycznie istnieje, akcja komitetu 
jest spóźniona.

Do kwestii tej będę jeszcze wracaŁ
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Km. 18'39, 121/39. O bw ieszczenie o  licy­
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie­
go w Kozow.ej Ludwik Jurkiew icz, mający 
kancelarię w  Są.dfcic grodzkim  w Kozowej 
na podstaw ie art. 602 kpc. podają  do pu- 
blicziruaj w iadom ości, że dn ia  28 marca 1939 
o godz. 9-ej w  Rosochiowaccu i dnia 31-go 
m arca 1939 o godz. 1 O-ej w  Z łoczow ie o d ­
będzie  się licytacja T u c h o m o ś a i ,  należących 
d o  H enryka i H eleny Janikowskich, Emila 
Łucyszyna i Stefana M łynki, składających 
się z 2 ogierów, 5 jałów ek, 5 krów , 3 lloah, 
5 korni, 15 kóp  żyta, 2 krów , 2 jałów ek, 3 
loch, 5 kóp  jęczmienia, oszacow anych na 
łączną 9umę zł. 4350. Ruchom ości m ożna 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i  czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego
Kozow a, 6 marca 1939. 899K

II. Km, 357/38. O bw ieszczenie o  I. licyta­
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu g rodz­
kiego w Sanoku Rewiru II. Józef Bubella, 
urzędujący przy ul. Kościuszki 28 na zasa­
dzie art. 676 § 1 i 679 kpc obwieszcza1, że 
dnia 21 kwietnia 1939 od godziny  12-ej rano 
w sali N r. 33 Sądu grodzkiego w  Sanoku 
odbędzie się publiczna licytacyj.na sprzedaż 
nieruchom ości położonej w  gm inie Zagórz 
o b i  w hl. 771 i 910 ks. gr. gm. Z agórz  przy 
Sądzie grodzkim  w  Sanoku prow adzonej, 
M asy konkursow ej F-y .,T arnaw a" Ski naf- 
towiej z o. o. w Z agórzu  własnej 1) w hl. 771 
ob j. składającej się z budynku  (dw orku) 
m urow anego, o jedńym  skrzydle piętrow ym  
blachą krytego, zaw ierającego 12 pokoi, 3 
kuchnie, 4 pokoik i służbow e, 3 łazienki 
zniszczone i przynależności, instalację elek­
tryczna i. zniszczoną w odociągow ą, o ranże­
rii, stajni, studni, oparkanienia, o raz  pbud. 
1, 4/2, 44 i pgr. 517, 623, 52S/2, 530/2, 530/6, 
539, 540 i 3249 o łącznej pow . 3 ha. 63 a. 
21 m kw., oszacow anej na kw otę zł. 24.823. 
Cenę w yw ołania oznaczai się na  kw otę zł. 
16.548.70. 2) whl. 910 obj. składającej się z 
p b u d  4/1 i pgr 528/1, 530/1, 530/5, 530/8, 
531, 533, 534, 536, 3221/1, 3224/63 i 3250 o 
łącznej pow . 2 ha: 94 a. 51 m kw. oszaco­
wanej na kw otę zł. 5.650.10. Cenę w yw oła­
n ia  oznacza się n a  kw otę zł. 3766.80. W  
m yśl art. 686 kpc. p rzystępujący  do p rze­
targu  obow iązany  jest złożyć rękojm ię w 
kwocie zł. ad 1) zł. 2482.30, ad 2) zł 565.01 
albo  w  takich pap. w art. b ąd ź  książeczkach 
w kładkow ych instytucyj, w k tó rych  w olno 
um ieszczać fundusze m ałoletnich i że pa/pie- 
Ty w artościow e przy jęte  będą w w artości 
3/4 części ceny giełdow ej. Przy licytacji bę* 
dą  zachow ane ustawow e w arunki licytacyj* 
ne, o ile dodatkow em  publicznem  obw ie­
szczeniem n ie  będą  podane d o  w iadom ości 
w arunki odm ienne. P raw a o só b  trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia w łasności na rzecz nabyw cy be.z zastrze 
żeń, jeżeli osoby te p rzed  rozpoczęciem  
przetargu  nie złożą dow odu, że w niosły po 
w ództw o o zw olnienie n ieruchom ości lub  
jej części o d  egzekucji i że uzyskały posta* 
now ienie właściwego Sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji. N ieruchom ość w olno 
oglądać w ciągu ostatnich dw óch tygodni 
p rzed  licytacją, w  dn ie  pow szednie o d  godzi* 
n y  8*ej do l8*ej, ak ta  zaś postępow ania 
egzekucyjnego m ożna przeglądać w Sądzie 
G rodzkim  w Sanoku. W szystkie w ładze i 
instytucje publiczne w zyw a się, ab y  najpóż  
niej w  term inie licytacji zgłosiły zestawienie 
podatków  i danin publicznych należnych 
p o  dzień licytacji pod  rygorem  u tra ty  m o­
gącego im służyć z ustaw y pierwszeństw a 
zaspokojenia,

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Saniok, 6 marca 1939. 898K

X. Km. 135/39. O bwieszczenie, K om ornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie, 
Rew iru X. ogłasza, żc w d h iu  17 marca 1939
0 godz. 9.30 odbędzie aię 'egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczną rucho­
mości, należących do dłużnika w jego mie­
szkaniu — lokalu  — we Lwowie, p rzy  ul. 
Jagiellońskiej 20, składających się z rucho­
mości. które można oglądać w  miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym . H enryk Schleichcr, Lwów, 
Jagiellońska 20.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru X.

Lwów, 27 lutego 1939. 947K

I. Km. 1055/38. Obwieszczenie. K om ornik 
Sąd.u grodzkiego w Złoczow ie rew iru I. na 
podstaw ie art. 620 kpc, obwieszcza, że dnia 
28 marca 1939 o godiz. 12-t.cj odbędzie się 
w K oropcu pierwsza licytacja ruchom ości, 
należnych d o  A nzelm a A schkenasego, skła­
dających się z 45 kóp żyta, 55 kóp  pszenicy
1 1 sterty koniczyny, oszacow anych n a  łą ­
czną kw otę 2.675 zł. Sprzedać się mające 
ruchom ości można oglądać w dniu  licytacji 
w  miejscu i czasile w yznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego
Złoczów , 10 marca 1939, 951K

Km. 2SO./59. Obwieszczenie o licytacji nie­
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Jaw orow ie M icha! Sołtys, m ający kancela­
rię w  Jaw orow ie, ul. Mickiewicza N r. 62 na 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje  do  pu­
blicznej w iadom ości, żc dnia 21 kw ietnia 
1939 o godz. 9-ej w  Sądzie, grodzkim  w  Ja­
w orow ie odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do d łużn i­
ka Stefana B rytana w Jaw orow ie na rzecz 
B erła M andcl we Lwowie nieruchom ości: 
połow a realn. obj. whl. 742 gm. Jaw orów , 
położonej w  mieście Jaw orow ie przy  ul. 
Izydo ra  B rytana, na k tórej znajduje się I. 
p ię trow a kam ienica m urow ana, n ie  w ykoń­

czona, o przeznaczeniu jak o  kam ienica czyn 
szowa, posiadająca urządzoną księgę g run ­
tow ą, znajdującą się przy Sądzie grodzkim  
w Jaw orow ie. N ieruchom ość oszacow ana 
została na sumę zł. 13.090, cena zaś w y­
w ołania w ynosi zł. 9.817 gr. 50. P rzy­
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w  wysokości zł. 1.3C9. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach  w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery  wartośaiow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o  ile do ­
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ośai w arunki od ­
mienne, Praw a osób trzecich nic będ[ą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
o soby te  przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części, od 
egzekucji, że uzyskały  postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzie* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni p rzed li­
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie od godziny 8-ej do  18*ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna! przeglądać w Sądzie grodzkim  w Jaw o­
rowie, ul. Mickiewicza sala 11.

Komornik Sądu Grodzkiego
Jaw orów , 4 m arca 1939. 949K

Km. 150/39, 130/39 i 162/39. Spraw a wie* 
rzyciela O ziasza W intera we Lwowie:, Heir- 
scha i  Leizora Zam ojre w  T arnopo lu  i M a­
riasza W einreba we Lwowie. O bw ieszczenie
0 licytacji ruchom ości K om ornik Sądu 
grodfcki/egto w Skalacie Franciszek Zapałów* 
ski, mający kancelarię w Slkałacie p rzy  ul. 
A ntoniego Szydłow skiego na podstaw ie art. 
602 kpc. podaie  do publicznej w iadom ości, 
że dnia 28 marca 1939 o  godz. 10-ej w  Ska­
lacie odbędzie się l*sza Rcytacja ruchom o­
ści, należących do D m ytra H aw ryszkow a w 
Skalacie, składających się z  różnych  tow a­
rów  galanteryjnych, oszacow anych na  łą ­
czną sumę 1450 zł. 20 gr. Ruchom ości nro* 
zna oglądać w dniu licytacji w  miejscu i 
czasiie wyżej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego.
Skalał, 8 marca 1939. 937K

II. Km. 215/39. K om ornik Sądlu g rodz­
kiego rew iru II. w D rohobyczu , n a zasa­
dzie art. 602 kpc. obw ieszcza, że idłnia 30*go 
marca 1939 o godz. 10-tej od b ęd z ie  się 
1-sza publiczna licytacja ruchom ości, nalc* 
żących do dlużniczki w B orysław iu, ul. 
D rohobycka, składających slię z 1 kasy 
ogniotrw ałej, m aszyny do  pisania „U nder- 
w ood", 30 m sześć, desek różnej dymensji, 
10 m sześć, m ateriału tartego, 30 m sześć, 
•desek różnych, 20.000 kg. o d p ad k ó w  tar* 
tych , 90 mb. ru r 1 cal., 1 szyny żel 6  m.,
1 m aszyny Zuckerm ana, 20 m. sźcśc. k lo ­
ców, 250 szt. parkanu, ocenionych na, łączną 
sum ę zł. 6.030. Ruchom ości te  można oglą­
dać w dniu  licytacji w czasie wyżej oznaczo* 
nym  na miejscu sprzedaży. • 925K

II. Km. 112/39 wierz. Salom on G arfunkcl. 
Obwieszczenie 0 licytacji ruchom ości. K o­
m ornik Sądu grodzkiego w  Stiryju 'rewiru II 
H enryk  T yczyński, m ający kancelarię w 
S tryju, ul. W incentego Pola N r. 5 na p o d ­
stawie art. 602 kpc. p o d a je  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 30 marca 1939 o  go­
dzinie 12-ej w S try ju  na targu  odbędkic się 
licytacja ruchom ości, należących do Franci­
szka i M arii Rylskich, Składających się z 
k redensu oszklonego, szafka 'oszklona, ra* 
dio 4-Iamp., 5 krzeseł, szafa dęb,, kom oda, 
lustro , biblioteczka, 3 fotele skórzane, k re­
dens, lustro , gablotka, 3 fotele kryte su* 
kr.om, stolik b lat m arm urow y, ziegar w iszą­
cy, świecznik, b iu rko  japońskie, fotel, urna 
japońska, fortepian, 60 dębów , kry ty  po ­
wóz, w ózek, wózek kry ty , para  koni, ma* 
szyna do szycia, maszyna dlo pisania, kilim , 
szafa, dyw an, 2 makatki, 10 prześcieradeł,
2 sanie, kilim , szafa, dyw an, 2 makatki, 10 
prześcieradeł, 2 sanie załubnie, fu tro  po­
dróżne, futro damskie, futro męskie, płaszcz 
watow any, futro damskie, 14 noży, 9 w idel­
ców srebrnych, 40 kóp  żyta, 150 kóp owsa, 
100 szt. jałow nika, fortepian, k redens duży,
3 p, rogów  jcicinich, 2 p. rogów  rogaczych, 
lustro  duże. strzelba m yśliwska, kilim, ki* 
lim. Ruchom ości można oglądać w dniu  li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Stryj, 9 marca 1939. 938K

Km. 532/38, concx Km. 774/38, 31/39. 
O bwieszczenie o Licytacji ruchom ości. Ko­
mornik Sądu grodzkiego w  Radzicchow ie 
M ieczysław Rychwicki, mający kancelarię 
w Radzicchow ie, ul. Lwowska 44 na p o d ­
stawię art. 602 kpc. podaje, do publicznej 
w iadom ości, że dnia 27 marca 1939 o go­
dzinie 12-ej w  Radzicchow ie odbędzie s;ę 
1-sza licytacja ruchom ości, należących cl'o 
dłużników  M aksa M ajera i Jakuba M ajera, 
właśc. firm y „Ziemio pro dukt" M. M ajer w 
Radz.iechowic, składających się z 31 q 50 kg 
pszenicy, 67 q 72 kg. soczewicy, 2 q 25 kg. 
wyki, w artości szacunkow ej 1255 zł. na 
rzecz wierzycieli K ooperatyw nego Sojuzu w 
Sokalu filia w  Radzicchow ie, B rany Eckcr 
w Radzicchow ie d H indy  O ber w R adzic­
chowie. Ruchom ości m ożna oglądać w 
dniu  licytacji w miejscu i czasiie wyżej o- 
znaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Radzicchów , 3 marca 1939. 902K

Km. 624/38, Km 132/39. O bwieszczenie o 
licytacji nieruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego w B óbrcc Stanisław  Rarogie- 
wilcz, mający kancelarię w  Bóbrce na p o d ­

stawie art. 676 i 679 kpc. podaje  dlo pub li­
cznej w iadom ości, że dnia 27 kw ietnia 1939 
o godz. 9.30 w Sądzie grodzkim  w Bóbrce 
odbędzie się sprzedaż w  drodze  publiczne­
go przetargu nalcżąceej do d łużnika Iw ana 
Czcrepa syna A ndrzeja  nieruchom ości, sta­
nowiącej gospodarstw o wiqj'skie, położone 
w grom adzie Wodnilkj gmina zbiorow a S ta­
re sioło, o obszarze 4 ha, 55 ar. 88 m kw. 
wraz z zabudow aniam i oznaczone pgT. Ik. 
101, 227 , 229, 418, 517, 518 i 1542 gminy 
kat. W odniki. N ieruchom ość ta  n iem a urzą­
dzonej księgi gruntow ej. N ieruchom ość o- 
szac.owana została na sumę zł. 5.350, cena 
zaś w yw ołania w ynosi izł. 4.012 gr. 50. 
Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w  w ysokości złotych 535. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie a lb o  
w takich pajacrach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze  mało* 
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą  zachow ane 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile do ­
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nic 
będą podane do  w iadom ośai w arunki o d ­
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze* 
szkodą dio licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały  postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni p rzed li­
cytacją w ołno oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie od godziny 8-ej d o  18*ej, 
ak ta zaś postępow ania egzekucyjnego mo- 
żnia przeglądać w  Sądzie grodzkim  w B ó b r­
ce sala N r. 5.

Komornik Sądu Grodzkiego.
B óbrka, 10 marca 1939. 957K

IX. Km. 259 — 260/39. O bw ieszczenie o 
licytacji ruchom ości K om ornik Sądu g rodz­
kiego miejskiego we Lwowie idewiru IX. 
M ieczysław  G rossm an, m ający kancelarię 
we Lwowie, ul. gen. R ozw adow skiego 17, 
na podstaw ie art. 602 kpc. podiaij/el dlo p u ­
blicznej w iadom ości, że dn ia  21 m arca 1939 
o godz. 11.30 we Lwowie ul. M ichalskiego 
N r. 9 odbędzie się na w niosek M ichała Bo* 
skiego 1-sza licytacja ruchom ości, sk ładają­
cych się z kilim u, 2 dyw anów , mdblii, złote* 
go zegarka, srebrnej pap ierośnicy  i złotej 
szpilki d o  kraw atu, oszacow anych na łączną 
sumę zł. 3.303. Ruchom ości m ożna oglądać 
w dniu  licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rew iru IX.

Lwów, 23 lutego 1939. 935K

III. Km. 753/3S, 774/38, 788/38. 1178/38,
1414/38, 1490/38, 1513/38, 1530/38, 1651/3-8, 
1946/38, 2297/38, 2334/38, 2401/38, 2465/38. 
2575/38, 2823/38, 2960’>s, 2671/38, 2?5f59, 
279/39, 467/39. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego rew iru  III. w  D rohobyczu  
na zasadzie art. 616 kpc. obw ieszcza,
że dn ia  23-go m arca 1939 ro k u  o godzinie 
16*tcjj odbędzie się druga licytacja rucho ­
mości, należących do  D aw ida i H eleny
W egnerów  w D rohobyczu , Rynek, sk łada­
jących się z 20 m. m aterii w ełnianej na u- 
brania męskie, 20 m. materii na kostium y 
męskie, 12 m. m ateriału na palta  męskie, 
24 m, m ateriału ina ubrania męSkie, 25 m. 
m ateriału w ełnianego nia kostium y damskie, 
6 ko łder brokatow ych, 6 koców  w ełnianych, 
2 linoleum , 4 chusteczek w ełnianych, 7 m. 
kam garnu męskiego, 30 m. ctam iny, 6 sztin 
czek płó tna białego, 20 m. m ateriału  na 
palta, 100 m. p łó tna pościelow ego, 15 m. 
chodńika kokosow ego. 30 m. watalnny, 40 m 
ceraty p łócienkow ei, 30 m. matenilalu na fi­
ranki, 20 ni:- m ateriału na płaszczie, 4  ko łder 
klotow ych, 30 m, pcrkalu, ICO m. zefiru, 10 
kap kilim owych, 5 ob razów  kilim ow ych, 
30 m. surow ego jedw abiu, 8 sztuczek p le­
dów. 25 m. rypsu  jedwabneigo i 20 m. kre* 
py, 30 m. p łó tna na leżaki, 2 szafy jasne, 
2 szafki nocne, 1 psychy z lustrjrim, 1 k re­
densu czarnego, 1 feileru. Ruchomości p o ­
wyższe składają się z różnych m ateriałów  
bław atnych, znajdu ją  sic w  sklepie dłużni* 
ków  w D rohobyczu , R ynek, p rzedinio ty  
składające się z urządzenia dom owego znaj­
dują się w D rohobyczu  w m ieszkaniu d łuż­
ników, położonym  przy ulicy Słowackiego 
25a. Ruchomości wyżej w yszczególnione są 
oszacowane przez podpisanego kom ornika 
na sumę 5.000 zł., jednak n a  wniosek wic* 
rzycjc.li albo dłużników  mogą być przesza­
cowane przez biegłego sądow ego tyllko na 
koszt w nioskodaw cy.

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rewiru III.
D rohobycz, 16 lutego 1939. 903K

II. Km. 2293/38. Komorniilk Sądń g rodz­
kiego rewiru II. w  D rohobyczu  na zasadzie 
art. 602 kpc, obw ieszcza, żc. dniia 27 marca 
1939 o godz. ll*tej odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, należących do dtużni- 
czki w Popielach, składających slię z 9 szt. 
b lachy 14 mm., 10 szt. b lachy 12 mm., 4  szt. 
blachy 10 mm., 40 szt. b lachy 8 min., 9 szt. 
kątów ki dolnej, 2 szt. kom ina 8 min., 2 szt. 
kątów ki konsfr., 80 szt. b lachy 3.5 mm.. 4 
szt. drabin  żel., 6 szt. kątów ki podw . 
konstr., 12 szt. kątów ki poj. konstr., 8 szt. 
kątów ki górnej konstr,, 8 szt. szpaniicrów. 
Do ocenienia tych  ruchom ości pow ołuje się 
p. inż. Kazim ierza H aczcwskicgo z B o ry ­
sławia. Ruchomości tc m ożna oglądać w 
dniu licytacji w  czasiie wyżej oznaczonym  
na miejscu sprzedaży. 924K

I. Krn. 85/39. O bw ieszczenie o  licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Dekatynic rew iru I*go Stefan K ondrat, m a­
jący kancelarię w Dclatyniiic1, ul. G łów na 
wyższa N r. 68 na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje d o  publicznej wiadomości;, że dnia

27 marca 1939 o  godz. 10-tej w D elatynic. 
ul. G łów na niższa odbędzie się 1-sza licy* 
tacja ruchom ości, należących do  Firm y „T ar 
tak  D elatyn M iasto" Zakł. d la  Przcm. 
Drzjcw.. składających się z 5 szycht desek 
jodłow o-św icrkow ych, około  100 mtr, ku* 
bieżnych, oko ło  5—6 m. długości, oszaco­
w anych na łączną suinę zł. 4.000. Ruchomo* 
ści m ożna oglądać w dniu Licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym . Firma M a­
ria W oinrcb ca Firm ie „T artak  D elatyn 
M iasto".

K om ornik  S ądu G rodzkiego.
D elatyn, 7 marca 1939. 905K

I. Km. 242/39. Obwieszczenie o licytacji 
nictrucliiomości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w D rohobyczu rew iru I. Swarowski K azi­
mierz mający kancelarię w D rohobyczu, 
Rynek, Ratusz, drzwi N r. 44 n a podstaw ie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
w iadom ości, że dniia 25 kwieitnia 1939 o go­
dzinie 11-tej w D rohobyczu  w Sądzie g rodz 
kim biuro  N r. 42 odbędzie  się sprzedaż w  
drodze publicznego przetargu, należącej do 
d łużników  Dra A rtura  M ilcha i O ziasza 
H alpem a nieruchom ości: 67.5% udziału w 
reałnośoiach obj. whl. 1519 i 1520 ks. gr. 
B orysław  dzśe,lnica Tustanow ice. jako skła­
dające się z pgr. 956/1, 958 , 959/1,, 960/2 
961/1, 962/2, 963/1, po łożonych w niwie Za- 
gumienki, a stanow iących teren kopalni 
„Znicz" z takim udziałem w kopałni i urzą­
dzeniach kopalnianych bliżej w p ro tokole 
ocenienia opisan>ch. O bie tic realności sta­
now ią jcidlną łączną jednostkę gospodarczą. 
67.5% tej nieruchom ości oszacowane zosta­
ło  na sumę zł. 26.416 gr. 42, cena zaś w y­
w ołania w ynosi zł. 19.812 gr. 31. P rzy­
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w wyso,kości zł. 2641 gr 64. 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iźnie albo  
w  takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich Papiery w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czwartych części ceny 
giełdowej Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do ­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem- nic 
będą podlane do w iadom ości w arunki o d ­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bcz zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te prze.d rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu  że w niosły pow ództw o o 
zw olnicm e nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujacc zaw ieszenie egze* 
kucji. W  aiągu ostatnich 2 tygodn i p rzed li­
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie od  godziny  8-ej d o  18*ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  w D ro ­
hobyczu, ul. S tryjska N r. 3 sala N r. 44 lub  
w biurze kom ornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
D rohobycz, 4 marca iv3y. 950K

I. Km. 123/39. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego Rcwiiru I. w  T arnopolu , 
ul. M ickiewicza Nr. 39 na mocy a rt. 602, 
603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 21 marca. 
1939 o godzinie 12-tcj (nic później jednak 
niż w dwie godziny) w C hodaczkow ic ma­
łym odbędzie  się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchom ości, należących dn Izy­
dora i H erm ana Lin,dc.ra i składających się 
z około 250 q kartofli w kopcu, oszacow a­
nych na łączną sumę zł, 750 na zaspokoje­
nie w ierzytelności U bezpicczalni Społecznej 
w T arnopolu . Pow yższe ruchom ości m ożna 
oglądać p o d  wskazanym  adresem  w dniu 
licytacji,

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru !
T arnopo l, 10 marca 1939 . 954K

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

ZAR ZĄD  MIEJSKI W  KRÓL. STÓŁ- 
M. LWOWIE.

LW. II/2 -  34/Og/39.
W e Lwowie, 10 marca 1939 r.

OE W IESZCZENIE.
Z arząd  M iejski w  król. stoi. mieście Lwo* 

wie podiije do pow szechnej wiadomości, 
stosow nie postanow ień ustawy z dnia 11 
sierpnia 1923 r. o tym czasow ym  u reguło* 
w aniu finansów  kom unalnych Dz. U. R. P. 
N r. 62, poz. 454 cx 1936, rozporządzen ia  
P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 g ru ­
dnia 1924 ,r. Dz. LI. R. P. N r. 51, poz. 522 
i rozporządzenia M inistra Spraw  W ew nętrz 
nych z dnia 6 grudnia 1932 r. Dz. U . R. P. 
N r. 11, cx 1933 poz. 71 projekty  statutów
0 poborze podatku  drogow ego w obrębie 
G m iny m. I.wowa w roku 1939/40 i o p o b o ­
rze w  obrębie G m iny m. Lwowa od  1 kwie* 
tnia 1939 opłaty  za utrzym yw anie porządku
1 czystości na jezdni i za usuw anie śmieci 
z nieruchom ości.

P rojekty tych statu tów  w yłożone są do 
wglądu w b iurze W ydzia łu  II/2 Z arządu  
M iejskiego, R atusz II. p. drzw i N r^  28l  
przez okres czasu od  11. UL do 17. III. 
1939 włącznie, w godzinach urzędow ych od 
10-tej do 12-tcj.

Interesow anym  płatnikom  dan in  komu* 
nnlnych przysługuje praw o przeg lądu  p ro ­
jektów tych statutów , oraz w noszenia za­
rzutów  i spostrzeżeń w ticrminic 7-miiu dni 
do dnia 24 marca 1939 r. w łącznie, k tó re  
będą wzięte pod  rozwagę przez Radę M iej­
ską "ptzy pow zięciu odnośnej uchw ały 

Prezydent miasta:
D r. Stanisław Ostrowski w. r. 940

KIEDY ZAPŁACISZ D A N IN Ę  
N A  POM O C ZIM OW Ą?  

BEZROBOTNI CZEKAJĄ I G Ł O D U JĄ !
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